
Kondolentfe 
Edwcrdo Herrioła
z powodu zgonu 
Prezydenta Gottwalda

Przewodniczący francuskie­
go Zgromadzenia Narodowego 
Edward Herriot wystosował w 
imieniu Zgromadzenia Narodo 
wego do przewodniczącego 
czechosłowackiego Zgromadzę 
nia Narodowego Oldricha 
Johna depeszę z wyrazami 
współczucia z powodu zgonu 
Prezydenta Gottwalda.
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EUDPOISM

W hołdzie pamięci
Klemenia

Do stolicy Czechosłowacji 
w dniach 18 i 19 bra. przy­
bywały dalsze delegacje za­
graniczne dla wzięcia udziału 
w pogrzebie Klementa Gott­
walda.

Niezłomnego bojownika o 
sprawę klasy robotniczej żeg­
nają delegacje partii komu­
nistycznych z wielu krajów. 
Wieńce przy trumnie składa­
ją delegacje światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej kościoła ewangelie*

Gottwalda
kiego w Czechosłowacji, wie­
lu organizacji społecznych, 
załóg fabrycznych, młodzieży 
szkolnej.

Zmieniają się przy trum’ 
nie warty honorowe. Pełnią 
je członkowie KC Komuni­
stycznej Partii CSR i rządu, 
członkowie Zgromadzenia Na 
rodowego, studenci, żołnierze 
i oficerowie, robotnicy ' u- 
rzędnicy, członkowie delega­
cji zagranicznych.

Ślubując nieugięcie walczyć o pokój i socjalizm
naród czechosłowacki żegnał swego Wodza

Pogrzeb frez^denta Republiki i Przewodniczącego Komunistycznej Partii Czechosłowacji Klementa Gottwalda
PRAGA (PAP)
19 marca naród czechosłowacki pożegnał swego uko­

chanego Ojca. Nauczyciela i Wodza, Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej i Przewodniczącego Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji, Klementa Gottwalda.

Ciężkie, niezmiernie ciężkie 
dni przeżywają narody Czecho 
Słowacji. W kilka dni po zgo­
nie największego Geniusza 
ludzkości i najlepszego przy­
jaciela narodów, Józefa Stali­
na. zmarł jego wierny współ- 
bojownik, mądry i przewidu­
jący gospodarz i budowniczy 
ludowej Czechosłowacji — To 
warzysz Klement. Gotiwald.

Miliony ludzi pracy w Cze­
chosłowacji złożyły ostatni 
hołd swemu ukochanemu Nau­
czycielowi, ślubując jednocze­
śnie, że kroczyć będą dalej 
poci sztandarem Lenina - Sta­
lina drogą gottwaldowską.

Ostatnie minuty pożegnania 
w Sali Hiszpańskiej...

Dnia 19 marca 1953 r. na 
kilka minut przed godziną 13 
do trumny zbliża się małżon­
ka zmarłego Marta Gottwal- 
dowa z córką. Wraz z nimi 
wchodzą do sali w głębokim 
milczeniu członkowie Sekre­
tariatu Politycznego KC Ko­
munistycznej Partii Czechosło 
wacji, Prezydium Rządu z to­
warzyszem Antoninem Zapo- 
toćkym na czele oraz delega­
cja rządowa ZSRR z pierw­
szym zastępcą przewodniczą­
cego Rady Ministrów Związ­
ku Radzieckiego, ministrem 
obrony ZSRR Marszalkiem 
N. A. Bułganinem na czele. 
Następnie wchodzą członko­
wie prezydium KC KPCz i 
szefowie delegacji rządowych 
krajów ludowo - demokratycz­
nych oraz bratnich Partii Ko­
munistycznych i robotniczych: 
premier Państwowej Rady Ad­
ministracyjnej i minister spraw 
zagranicznych Chińskie i Repu 
bliki Ludowej Czou En-lai, 
Przewodniczący Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i Pre­
zes Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Bo 
lesław Bierut, przewodniczący 
Rady Ministrów Mongolskiej 
Republiki Ludowej J. Ceden- 
hal, zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów Rumuń­
skiej Republiki Ludowej i se­
kretarz Komitetu Centralnego

Społeczeństwo Poznania
uczciło pamięć Klementa Gottwalda
W dniu 19 bm. odby­

ła się w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego uroczysta aka­
demia żałobna poświęcona 
pamięci niezłomnego szermie 
rza walki o pokój i socjalizm, 
ucznia Lenina i Stalina, Pre­
zydenta Republiki Czechosło­
wackiej Klementa Gottwal­
da.

Po otwarciu akademii 
przez I sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR Leona 
Stasiaka, zebrani przedstawi* 
ciele społeczeństwa poznań­
skiego minutą milczenia ucz­
cili pamięć zmarłego przy­
wódcy bratniego narodu Cze 
chosło wacji.

O życiu i działalności Kle­
menta Gottwalda, o Jego bez 
kompromisowej walce i twór 
czej pracy nad umacnianiem 
zdobyczy ludu pracującego 
Czechosłowacji, walce o po­
kój i lepsze jutro — mówił

Rumuńskiej Partii Robotniczej 
Gheorghe Apostoł, członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Bułgarii To- 
dor Żywkow, minister obrony

Przemówienie

Drodzy Przyjaciele, drodzy 
Towarzysze!

Nastały bolesne, jakże bar­
dzo bolesne chwile rozstania* 
z naszym ukochanym Wo­
dzem i Nauczycielem, z wier­
nym wspólbojownikiem. Wiel­
kiego Stalina, z Prezydentem 
Republiki i Przewodniczącym 
naszej Partii — Towarzyszem 
Elementem Gottwaldem. Za 
kilka chwil opuści on Hrad- 
czyn, aby przebyć swą ostat­
nią drogę ulicami pogrążonej 
w żałobie Pragi. Z Hradczynu 
odchodzi najlepszy jego gos­
podarz, wielki mąż naszych 
dziejów, który , okrył Ilrad- 
czyn i cały nasz kraj nie znaną 
dotychczas chwałą.

Tak, gottwaldowski okres 
Hradczynu, niestety tak krót­
ki, był jego najchlubniejszym 
okresem. Już samo przybycie 
Towarzysza Gottwalda na 
Hradczyn w dniu 14 czerwca 
1948 r. było symbolem osta­
tecznego zwycięstwa ludu pra­
cującego naszej ojczyzny. Sta­
nowiło ono — po lutowej klę­
sce reakcji rodzimej i obcej 
— potwierdzenie, że już nigdy 
i nikomu nie uda się zakłócić 
u nas rozwoju ustroju ludowo- 
demokratycznego i odbudować 
kapitalizmu, że już nigdy i ni­
komu nie uda się przywrócić 
wyzysku ludu, głodu, bezrobo­
cia, terroru wobec robotników, 
ekonomicznej i politycznej za­
leżności państwa od obcych 
imperialistów. Stanowiło ono 
potwierdzenie, że w kraju na-, 
szym już po wsze czasy go­
spodarzem będzie lud pracują­
cy, który przejął w swe ręce 
fabryki, ziemie i cale bogać-

na akademii sekretarz KW 
PZPR Stanisław Furgał.

Dając wyraz głębokiego 
przywiązania do wspólnej dro 
gi, jaką pod sztandarem 
nauki Marksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina kroczą brat 
nie narody Polski i Czecho* 
Słowacji, uczestnicy akade­
mii wystosowali na ręce am­
basadora Republiki Czecho­
słowackiej w Warszawie list, 
w którym czytamy m. in.:

Wyrażamy przekonanie, 
że naród czechosłowacki — 
pod wodzą swej, wychowa­
nej w duchu nieśmiertelnych 
nauk Lenina i Stalina Partii 
Komunistycznej, pod wodzą 
wychowanych przez Tow. 
Gottwalda wypróbowanych 
przywódców i kierowników
— pójdzie do nowych zwy­
cięstw, skutecznie dławiąc 
wszelkie próby dywersj’ 
ze strony wrogów ludzkość'.
— imperialistów amerykań* 
skich i ich najmitów...

narodowej Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej i członek Biu­
ra Politycznego KC Węgier­
skiej Partii Pracujących gene 
rai armii Mihali Farkas, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów Albańskiej Re­
publiki Ludowej Spiro Kole- 
ka, członek Biura Polityczne­
go KC Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności i wi­
ceprzewodniczący izby ludo­

zastępcy przewodniczącego Rady Ministrów

Viliama Siroky'ego
two ojczyzny, aby zachować 
je i pomnażać dia siebie, dla 
dobra przyszłych pokoleń.

Za czasów Towarzysza Gott­
walda nowym duchem ożył 
Hradczyn. Jego pomieszcze­
nia nie służyły już jak dawniej 
hucznym zabawom feudałów i 
burżuazji, ani też antludowym 
i antynarodowym intrygom i 
machinacjom. Na Hradczyn 
przychodzili do Towarzysza 
Gottwalda robotnicy, chłopi i 
inteligencja pracująca, by Mu 
opowiedzieć o swych osiągnię­
ciach 1 zasięgnąć Jego świa­
tłych rad, w jaki sposób jesz­
cze lepiej pracować w imię 
rozkwitu ojczyzny.' W tej wła­
śnie sali rokroczhie odznacza­
no najlepszych pracowników 
naszej ojczyzny za sukcesy, 
jakie osiągnęli w fabrykach, 
kopalniach, hutach, spółdziel­
niach, w laboratoriach nauko­
wych. Tu, w tej sali, odbyło 
się pamiętne posiedzenie Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, 
tutaj Towarzysz Gottwald wy­
tyczył Partii generalną linię 
budowy socjalizmu.

Tu odbyła się w grudniu 
ub. roku historyczna Ogólno­
krajowa Konferencja Partii, 
na której Towarzysz Gollwald 
wskazał nam, jak dalej kiero­
wać skutecznie walką naszej 
ojczyzny o szczęście i dobro­
byt narodu, o utrzymanie po­
koju na całym świecie. Tu 
wyjaśni! On nam znaczenie 
nowego statutu naszej Partii, 
który jeszcze bardziej zbliża 
ją do wzoru Komunistycznej 
Partii ZSRR i uzbraja do no­
wych wielkich zadań.

Na Hradczyn przybywali 
nasi przyjaciele ze Związku 
Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej oraz przedsta­
wiciele ruchu postępowego w 
innych krajach, tu pogłębiały 
się więzy przyjaźni i brater­
stwa ze Związkiem Radziec­
kim i pozostałymi przyjaciół­
mi i wspólbojownikami Świa­
towego Frontu Pokoju i De­
mokracji. Obecność naszych 
przyjaciół ze Związku Radziec 
kiego. Chin Ludowych, z kra­
jów demokracji ludowej 1 z 
całego świata na dzisiejszycii 
uroczystościach pogrzebowych 
świadczy najlepiej, jak wiel­
kim szacunkiem darzyły Towa­
rzysza Gottwalda masy pracu­
jące całego świata, jak wybit­
nym uczestnikiem międzyna­
rodowej walki o pokój stała 
się pod jego kierownictwem 
Czechosłowacja.

Na Hradczyn, za czasów 
przebywania tam Towarzysza 
Gottwalda, spoglądaliśmy z 
nieznaną dotychczas dumą 1 
miłością, albowiem wiedzieliś­
my, że tu znajduje się serce 
i mózg naszej ojczyzny, że tu 
przebywa nasz doświadczony 
i niezłomny Wódz, nasz naj­
mądrzejszy i najlepszy Ojciec.

TOWARZYSZE! Na zamku 
praskim, gdzie wszystko tchnie

wej NRD Hermann Matern, 
ambasador Wietnamskiej Repu 
bliki Demokratycznej w ZSRR 
Nguen Lon Ban, zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludo­

wo - Demokratycznej Tsien J1 
Jon, sekretarz generalny Ko­
munistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii Harry Pollitt, zastęp 
ca .sekretarza generalnego KC 
Komunistycznej Partii Włoch

nowym, wspaniałym duchem 
czasów gottwaldowskich, jesz­
cze bardziej uświadamiamy 
sobie nasze osierocenie. Ale 
w tych najcięższych chwilacii 
rozłąki z Towarzyszem Gott- 
waldem na zamku praskim by­
łoby rzeczą niegodną Jego 
uczniów i Jego narodu upadać 
na duchu i zapominać o naka­
zach Towarzysza Gottwalda.

Towarzysz Gotiwald, jak 
dobry Ojciec, pozostawił nam 
wielką i bogata spuściznę, 
cenne 1 pełne treści wskaza­
nia. Jak dobrzy synowie i 
córki powinniśmy dziś właśnie 
przyrzec Towarzyszowi Gott- 
waldowi, że strzec będziemy 
jego nakazów, że w każdej 
chwili i we wszystkich oko­
licznościach pozostaniemy mu 
wierni.

Towarzysz Gottwald pozo­
stawił nam silne państwo lu­
dowo-demokratyczne, które 
opiera się na najszerszych 
warstwach naszego narodu i 
służy narodowi.

Towarzysz Gottwald zjed­
noczył cały nasz lud pracu­
jący — robotników, chłopów 
i inteligencję — w niewzru* 
szony, zwarty front narodo­
wy, zjednoczył na zawsze w 
bratnim sojuszu narody cze­
ski i słowacki.

Towarzysz Gottwald dał 
naszemu narodowi doświad­
czonego i niezłomnego wo­
dza — leninowsko-stalinow* 
ską Komunistyczną Partię 
Czechosłowacji.

W celu zagwarantowania 
naszej wolności narodowej i 
niepodległości państwowej 
Towarzysz Gottwald nierozer 
walnie związał przyszłość na­
szego narodu z przyszłością 
naszego1 wyzwoliciela — 
Związku Radzieckiego i wy­
jaśnił nam, że jednym z pod­
stawowych praw dalszego po­
myślnego rozwoju naszego 
kraju jest stałe zbliżanie się 
do wzoru radzieckiego.

Towarzysz Gottwald pozo* 
stawił nam w spuściźnie przy­
jaźń wielu narodów i krajów, 
opartą na,wzajemnym zaufa­
niu i wzajemnej pomocy, 
zmierzającą do utrzymania 
pokoju na świecie i do dal­
szego rozwoju braterskiej 
między nimi współpracy.

Towarzysz Gottwald pozo­
stawił nam pomyślnie kro­
czącą naprzód i rozwijającą 
się gospodarkę socjalistyczna 
i nauczył nas, jak pracować 
nowym socjalistycznym spo­
sobem w przemyśle i rolnic­
twie. Towarzysz Gottwald 
pozostawił wieiki testament 
naszej nauce i kulturze; z 
miłością troszczył się o naszą 
młodzież. We wszystkich dzie 
dżinach naszego życia, na 
wszystkich odcinkach naszej 
pracy widzimy bezsporne wy­
niki i trwały wpływ mądrego 
kierownictwa Towarzysza 
Gottwalda.

Luigi Longo, przewodniczący 
Komunistycznej Partii Austrii 
Johann Koplenig, członek Biu 
ra Politycznego KC Komuni­
stycznej Partii Francji Leon 
Augustę Mauvais, członek Biu 
ra Politycznego Komunistycz­
nej Partii Hiszpanii Enrique 
Lister oraz szefowie pozosta­
łych 23 delegacji bratnich par 
tii komunistycznych i robotni­
czych z całego świata.

Towarzysze, co powinniśmy; 
właśnie dzisiaj uświadomić 
sobie ze szczególną siłą? Od­
szedł Towarzysz Klement 
Gottwald. ale Jego wskaza­
nia, Jego wielkie dzieło żyje i 
wskazuje nam jasny i nieza­
wodny również nadal kieru* 
nek oraz drogę ku coraz pięk 
niejszej przyszłości.

Wykonywać wskazania To­
warzysza Gottwalda — zna­
czy to umacniać również w 
przyszłości nasze państwo 
otoczone gorącą miłością lu­
du pracującego, zwiększać 
jego bezpieczeństwo i zdol­
ność obronną.

Znaczy to — strzec jedno* 
ści narodu i jeszcze bardziej 
umacniać front narodowy 
wszystkich ludzi pracy miast 
; wsi Czechosłowacji.

Znaczy to — jeszcze bar­
dziej skupić się wokół kie­
rowniczej siły naszego kraju, 
wokół Partii Komunistycznej 
i rozgromić każdego, kto 
chciałby osłabić jedność Par 
tii i narodu.

Znaczy to — jeszcze bar­
dziej zbliżyć się do naszej o- 
stoi' i naszego wzoru — do 
Związku Radzieckiego i do 
Partii Lenina — Stalina.

Znaczy to — pogłębiać 
przyjaźń i współpracę z wiel­
kimi Chinami, z krajami de­
mokracji ludowej i ze wszyst 
kimi siłami światowego obo­
zu pokoju.

Znaczy to — jeszcze ener­
giczniej i z poczuciem jeszcze 
większej odpowiedzialności 
pracować nad zbudowaniem 
socjalizmu w naszym kraju.

I dzisiaj nieśmiertelne są 
słowa, które Towarzysz Gott­
wald wypowiedział po przy­
byciu na Hradczyn: „Zało­
żyliśmy mocne i trwałe pod­
waliny nowej republiki i za­
częliśmy budować. Obecnie 
trzeba budować dalej, aby 
ojczyzna nasza była możliwie 
jak najpiękniejsza, aby wszy­
scy żyli w niej dobrze i szczę 
śliwie".

Drogi Towarzyszu Gottwald! 
W chwili gdy opuszczasz 
Hradczyn, z któregoś uczynił 
symbol zwycięskiej władzy 
klasy robotniczej i mas pra­
cujących, wysłuchaj naszej 
uroczystej przysięgi, którą 
składamy w obecności na­
szych przyjaciół ze Związku 
Radzieckiego i z całego świata.

Będziemy silni i czujni, 
niezłomnie i z żelazną kon­
sekwencją, będziemy realizo­
wać Twe wskazania, nie u* 
padniemy na duchu, nie o- 
słabnie lud pracujący. W du­
chu Twych wskazań ramię 
przy ramieniu z ludźmi ra­
dzieckimi pójdziemy zjedno­
czeni naprzód, aby zapewnić 
dobrobyt i szczęście naszemu 
dzielnemu narodowi, aby za­
pewnić pokój, aby urzeczy­
wistnić pokój na całym świe­
cie.

Do Sali Hiszpańskiej wcho­
dzą nasteprre sekretarze KC 
KPCz, członkowie Prezydium 
Centralnego Komitetu Akcji 
Frontu Narodowego, członko­
wie delegacji bratnich krajów 
i partii, członkowie prezydium 
Zgromadzenia Narodowego, 
ministrowie oraz członkowie 
KC Komunistycznej Partii Cze 
chcslowacji i KC Kcmunistycz 
nej Partii Słowacji.

Wśród obecnych • znajdują 
'się akredytowani w Pradze 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego, przedstawiciele Swia 
towej Rady Pokoju oraz człon 
kowie kancelarii Prezydenta 
Republiki, delegacje czecho­
słowackich sit zbrojnych, dzia 
łącze polityczni, działacze na 
polu kultury, członkowie aka­
demii, laureaci nagród pań­
stwowych, artyści ludowi, de­
legacje robotników i chłopów 
pracujących ze spółdzielni pro 
dukcyjnych.

Punktualnie o godzinie 13 
w Pradze i w całej Czechosło­
wacji, rozbrzmiewają przecią­
głe gwizdy syren fabryk, ko­
palń, lokomotyw, ^tatków. Mi­
liony ludzi przerywają prace. 
Ojczyzna żegna swego wielkie 
go syna, Klementa Gottwalda.

W Sali Hiszpańskiej na 
Hradczynie rozpoczynają się 
uroczystości żałobne. Po ode­
graniu hymnu Czechosłowacji 
i hymnu Związku Radzieckiego 
głos zabiera zastępca przowo- 
dniczącego Rady ministrów, 
Viliam Śiroky.

Po przemówieniu zastępcy 
Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Viliama Siroky‘ego 
przy dźwiękach marsza ża’ 
łobnego trumna z ciałem Pre 
zydenta Klementa Gottwral- 
da zostaje umieszczona na 
lawecie armatniej.

Rozpoczyna się ostatnia 
droga ukochanego Wodza na­
rodu czechosłowackiego.

Kondukt żałobny posuwa 
się powoli Aleją Obrońców 
Pokoju i zatrzymuje się na 
Placu Letenskim. Tu cze­
chosłowackie siły zbrojne 
składają ostatni hołd swemu 
dowódcy naczelnemu.

Przed trumną zmarłego Wo 
dza defilują w zwartym szy­
ku uczniowie akademii woj­
skowych, żołnierze piechoty, 
oddziałów Ochrony Pograni­
cza i oddziały Milicji Ludo­
wej. Przez plac przesuwają 
się jednostki piechoty zmoto 
ryzowanej', artylerii i czoł­
gów. Lecą eskadry samolcr 
tów bojowych.

Sztandary jednostek wroj- 
skowych są spowite kirem.

Wiec żałobny
Po defiladzie wojskowej 

kondukt żałobny posuwa się 
w kierunku Placu Wacław­
skiego. Na chodnikach, setki 
tysięcy mieszkańców Pragi 
zamarły w bezruchu żegna­
jąc swrngo zmarłego Wodza.

O godz. 17 laweta zatrzy­
muje się przed gmachem Mu 
zeu.m Narodowego i trumna 
z ciałem Prezydenta Klemen 
ta Gottwalda zostaje umiesz-

(Ciąg dalszy na str. 2)



Okrzepły, zjednoczony w walkach o pokój i socjalizm
naród czechosłowacki wiernie realizować bodzie 

testament swego Wielkiego Wodza Mementa Gottwalda
(Ciąg dalszy ze sir. 1)

czona na wzniesieniu. Uczest 
nicy konduktu żałobnego 
wchodzą na trybunę wznie­
sioną przed gmachem mu­
zeum na, którym widnieje 
wielki portret Klementa Gott 
walda w czarnych ramach.

wacłćej i Przewodniczącego 
Komunistycznej Partii ‘Cze­
chosłowacji, Klementa Gott­
walda.

! Wiec zagaja zastępca pre- 
1 zesa rady ministrów, członek 
Sekretariatu Politycznego KC 
Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji A. Novotny, u- 
dzieła jąc głosu Przewodni’ 
czącemu Rady Ministrów A. 
Zapotocky‘emu.

Rozpoczyna się wiec żałob­
ny poświęcony pamięci Pre­
zydenta Republiki Czechosło

Przemówienie Przewodniczącego 
Rady Ministrów A.Zapotocky‘ega

Towarzyszki i Towarzysze, 
Siostry i Bracia, Drodzy Przy­
jaciele z zagranicy!

Po raz drugi w ciągu króf- 
kiego czasu stoirny tutaj na 
Piacu Wacława; który był w 
dziejach widownią wielu walk 
naszego ludu pracującego, 
chlubnych zwycięstw, ciężkich 
strat, a także smutnych poże­
gnań.

Również , dzisiaj zgromadził 
nas tu ciężki cios, który ugo­
dził w7 nasz kraj i cały naród.

Wkrótce po zgonie nieza­
pomnianego, tak bardzo przez 
nas ukochanego Towarzysza 
Józefa Wissarionowicza Stali­
na zmarł jego wierny współ­
bojownik i uczeń. Wódz ludu 
pracującego Czechosłowacji, 
Prezydent Republiki i Prze­
wodniczący Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, nasz 
Towarzysz Klement Gottwald.

Zmarł człowiek, którego ko­
chał nasz naród za jego dobroć 
i troskliwość, którego poważał 
za jego mądrość i wielkość. 
Poważał go również za nie­
spożytą energię i pracę, za to. 
żc tak niestrudzenie do ostat­
niej chwili troszczył się o do­
bro i szczęście Republiki i
wszystkich ludzi pracy.

Zmarł wielki polityk i mąż 
stanu, zmarł troskliwy Ojciec 
i Nauczyciel, zmarł najbliższy 
i najdroższy naszemu sercu 
Przyjaciel i Towarzysz. Zmarł 
Człowiek, którego imię zacho­
wają w pamięci po wsze czasy 
masy pracujące nie tylko u 
nas, lecz również za granicami 
naszego kraju.

Wielki, niezmierzony jest 
nasz ból. Ciężka 1 niepoweto­
wana jest strata, którą ponie­
śliśmy.

Towarzysz Klement Gott­
wald wyrósł na prawdziwego 
rewolucyjnego przywódcę mas 
pracujących w ciężkich bojach 
z kapitalistycznymi wrogami, 
w niezłomnym dążeniu do 
stworzenia rewolucyjnej partii 
robotniczej typu leninowsko- 
stalinowskiego. Towarzysz 
Gottwald stał na czele wszyst­
kich walk przeciwko uciskowi, 
bezprawiu i krzywdzie za cza­
sów republiki burżuazyjnej. 
przeciw panującemu wtedy u 
nas wyzyskowi kapitalistycz­
nemu. Towarzysz Gottwald 
stał na czele walki o wyzwo­
lenie naszego narodu spod o- 
krutnej tyranii okupantów fa­
szystowskich. w jaką v,'trącili 
nasz kraj burżuazyjni pseudo- 
patrioci i wiarołomni ,.sojusz­
nicy'*. Po wyzwoleniu naszych 
ziem przez okrytą chwałą Ar­
mię Radziecką Towarzysz 
Gottwald prowadził nasz na­
ród drogą umacniania osiąg­
nięć rewolucji narodowej i 
demokratycznej. Był on pro­
motorem i organizatorem chlu­
bnego zwycięstwa ludu pracu­
jącego Czechosłowacji nad 
spiskująca reakcją w lutym 
1948 r. Pod jego przewodem 
nasza. Komunistyczna Partii 
Czechosłowacji zmiotła zdecy­
dowanie i bez litości bandę 
zdrajców, którzy dążyli do jej 
rozkładu i do zawrócenia nas 
z drogi do socjalizmu.

Towarzysz Gottwald zawsze 
umiał stosować w sposób twór­
czy naukę Marksa-Lenina w 
na szych warunkach i rozwijać 
ją w praktyce. Czerpał stałe 
że skarbnicy doświadczeń 
Związku Radzieckiego i jego 
Partii Komunistycznej. Umiał 
wykorzystać należycie te do- 
doświadczenia zarówno w swej 
działalności proletariackiego 
rewolucjonisty, jak i w swej 
pracv czołowego męża stanu 
i budowniczego naszej wyzwo­
lonej ojczyzny. Jako konse­
kwentny wyznawca nauki Mar 
ksa. Engelsa 1 Lenina i jako 
wierny uczeń niezapomniane­
go Stalina. troszczył się on 
zawsze i przede wszystkim o

szczęścia będziemy budować 
trwałe fundamenty socjalizmu.

Towarzysz Gottwald uczył 
nas, że nie wystarczy troska 
o zapewnienie spokojnego i 
pokojowego budownictwa w 
naszym kraju, lecz że należy 
łączyć własną wolę pokoju z 
dążeniami obrońców pokoju i 
wrogów wojny w skali świa­
towej .

Wierni wskazaniom Towa­
rzysza Klementa Gottwalda, 
spotęgujemy pokojowy wysi­
łek twórczy w naszym kraju. 
Będziemy jeszcze usilniej po­
pierać pokojową politykę 
Związku Radzieckiego, będzie­
my zacieśniać stosunki przy­
jaźni z Chińską Republiką 
Ludową; z krajami demokracji 
ludowej, z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną i ze 
wszystkimi ludźmi dobrej woli, 
gdziekolwiek się znajdują, z 
tymi wszystkimi, którzy miłu­
ją pokój i nienawidzą wojny.

My również, tak samo jak 
oświadczył Towarzysz Malen- 
kow na pogrzebie Towarzysza 
Stalina, oświadczamy tutaj u 
trumny naszego Prezydenta i 
Przewodniczącego kierowni­
czej Partii Jednolitego Frontu 
Narodowego, że w duchu za­
sad leninowsko-dtalinowskich 
wierzymy w możliwość długo­
trwałego współistnienia i po­
kojowej rywalizacji różnych 
systemów i ustrojów. Będzie­
my popierać politykę współ­
pracy międzynarodowej i roz­
woju stosunków' handlowych 
ze wszystkimi krajami na za­
sadzie równości, bez ingeren­
cji w sprawy wewnętrzne in­
nych państw 1 bez naruszania 
suwerenności państwowej.

Klement Gottwald jako je­
den z najlepszych uczniów Le­
nina 1 Stalina, już na począt­
ku swej działalności politycz­
nej zgłębił i rozwiązywał pro­
blem narodowościowy Cze­
chów’ i Słowaków1. Stał się on 
twórcą jedności i współpracy 
obu naszych narodów w no­
wym wyzwolonym państwie.

Wierni w'skazaniom Towa­
rzysza Klementa Gottwalda, 
będziemy nadal zacieśniać tę 
współpracę i jedność Czechów 
i Słowaków, wzmacniać siłę 
wewnętrzną naszej Republiki 
i uzbrajać ją w ten sposób 
przeciwko wszelkim knowa­
niom wrogów wrew'nętrznych 
i zewnętrznych.

Towarzysz Klement Gott­
wald, zdając sobie sprawę ze 
znaczenia * samodzielności i 
niezawisłości naszego państwa 
ludowo-demokratycznego dla 
budowy socjalizmu w naszym 
kraju, nie zapominał o umac­
nianiu obronności naszej Re­
publiki. Pomny słów Lenina, 
że słabego biją, dążył on do 
tego, by armia nasza była ar­
mią silną, dobrze uzbrojoną i 
zahartowaną, ażeby każdy agre 
sor stracił chęć do awantur 
wojennych.

Wierni wskazaniom Towa­
rzysza Klementa Gottwalda. 
będziemy przeto nadal wzmac­
niać naszą armię — obrończy­
nię i ostoję wolności, samo­
dzielności, niezawisłości i po­
koju.

Towarzysz Klement Gott­
wald był twórcą naszego dwu­
letniego planu odbudowy oraz 
pierwszego 5-letniego planu 
przebudowy i rozbudowy na­
szej gospodarki. Z tego po­
wodu nasz plan 5-letni nazwa­
liśmy „Gottwałdowską Pięcio­
latka".

Wierni wskazaniom Towa­
rzysza Klementa Gottwalda, 
doprowadzimy chlubnie do 
końca pierwszy Gottwaldowski 
plan 5-letni oraz będziemy 
nadal pracować nad stworze­
niem i umocnieniem ekono­
micznej bazy budownictwa 
socjalistycznego.

Towarzyszki i Towarzysze, 
Siostry i Bracia!

Towarzysz Klement Gott­
wald opuścił nas w chwili, 
gdy znajdujemy się w okre­
sie najwyższego napięcia,sił 
by doprowadzić do końca 
pierwszą 5-latkę i przez to 
założyć fundament pod dal­
szą budowę socjalizmu w na­
szym kraju. Jest to wielki 
i święty nakaz.

Szczytnym celem tego na­
kazu jest zapewnienie maksy 
malnego zaspokojenia ma­
terialnych i kulturalnych po­
trzeb społeczeństwa. Cel ten, 
w którego realizację Towa­
rzysz Gottwald jako wierny

pomyślność ludu pracującego 
i walce o jego lepszą przy­
szłość poświęcił całe swe ży­
cie.

Towarzysz Klement Gott­
wald uczył nas stale, że praw­
dziwą tarczą samodzielności 
naszej ojczyzny, ostoją w ob­
liczu knowań wrogów kapita­
listycznych — rodzimych i ob­
cych, wspaniałym przykładem 
budownictwa socjalistycznego, 
wiernym przyjacielem w do­
brych i ciężkich czasach — 
jest dla nas pierwszy socjali­
styczny kraj świata, 'kraj Le­
nina I Stalina, wielki i potęż­
ny Związek Radziecki.

Dlatego też w dniach naszej 
głębokiej żałoby ślubujemy, 
że nigdy nie sprzeniewierzy­
my się naszej przyjaźni i na­
szemu sojuszowi z narodami 
Związku Radzieckiego. Zespo­
limy się jeszcze mocniej wo­
kół naszego wyzwoliciela i 
przyjaciela, który w najcięż­
szych czasach potwierdził swą 
przyjaźń niezliczonymi aktami 
bezinteresownej pomocy. Ze­
spolimy się jeszcze mocniej 
wokół obrońcy naszej samo­
dzielności i obrońcy pokoju, 
wszystkich miłujących wolność 
narodów, wokół Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

Całym swym życiem i całą 
pracą Towarzysz Klement Gott­
wald uczył nas przede wszyst­
kim tego, że jeśli klasa robot­
nicza chce się. wyzwolić, jeśli 
lud pracujący ma zrzucić jarz­
mo kapitalizmu, jeśli naród ma 
bronić zwycięsko swej samo­
dzielności I wolności — musi 
on wykuć dla walki z wrogami 
oraz dla ochrony swych praw 
należytą broń i musi wychować 
dojrzałą, świadomą celu armie, 
jak również zdolnych i rzetel­
nych dowódców/ Musi on 
zbudować rzeczywiście silną, 
jednolitą, zdolna do działania 
i Rewolucyjną Partię Komuni­
styczną.

Zbudowaniu takiej partii 
poświęcił Towarzysz Gottwald 
każdą chwilę swej płomiennej 
działalności i swej owocnej 
pracy, całe swe życie. Jedy­
nie dzięki . kierownictwu To­
warzysza Gottwalda wyrosła 
nasza ukochana, potężna i nie­
złomna Komunistyczna Partia 
Czechosłowacji, strażniczka 
postępowych tradycji naszego 
narodu. źródło natchnienia 
wszystkich sukcesów i zwy­
cięstw naszego ludu pracują­
cego.

Wierni wskazaniom Kle­
menta Gottwalda, jak źrenicy 
oka strzec będziemy naszej 
Partii Komunistycznej, jej bo­
jowej siły i czystości jej sze­
regów.

Klement Gottwald wskazy­
wał nam również, że w naszej 
wolnej RepubHce ludowo-de­
mokratycznej musimy się sami 
nauczyć rządzić. Uczył on nas. 
że jeśli lud ma być jedynym 
źródłem władzy w państwie, 
to nie wystarcza wprowadzenie 
tej zasady do konstytucji, lecz 
że nieodzowne jest wykucie 
rzeczywistej jedności całego 
ludu pracującego i w trwałym 
sojuszu mas pracujących mia­
sta i wsi stworzenie takiego 
źródła siły i potęgi, które 
byłoby gwarancją samodziel­
ności Republiki na jej drodze 
do socjalizmu.

Wierni wskazaniom Towa­
rzysza Klementa Gottwalda. 
będziemy rozbudowywać pod 
przewodem Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji nasz 
jednolity front narodowy łudzi 
pracy miast i wsi, będziemy 
starali się przyswoić sobie je­
szcze lepiej sztukę rządzenia 
wspólnie z narodem i dla na­
rodu, i na drodze demokracji 
ludowej umacniać wolność, 
postęp i pokoi w naszym kra­
ju, oraz zgodr'lr' z wolą naro­
du i w imię powszechnego

uczeń Towarzysza Stalina 
głęboko wierzył, zasługuje na 
to, żebyśmy jako gottwaldow- 
cy wytężyli wszystkie siły dla 
jego wykonania.

Dowiedziemy całemu światu, 
że praca której dokonał tro- 
skliwy gospodarz na odzie­
dziczonej przez naród ziemi, 
zostanie doprowadzona do 
końca.

Zespolimy się w potężnym 
froncie budowniczych socjta- 
lizmu, w mieście i na wsi. uj- 
miemy w silne dłonie sierp 
i młot.

Zakończymy chlubnie pierw 
szą 5-latkę Gottwałdowską, 
utorujemy drogę do dalszedo 
wznoszenia wiekopomnycjn 
budowli socjalizmu, drogę dp 
szczęścia człowieka w naszeij 
ukochanej Republice Czecho 
słowackiej.

Przysięgamy Ci, Towarzy­
szu Gottwald, że wykonam^ 
Twe wielkie, święte nakazyf

Przysięgamy Ci, Towarzy­
szu Gottwald, że nadał bę­
dziemy wzmacniać i hartować 
nasza drogą, ukochaną Par­
tię Komunistyczną!

Przysięgamy Ci, Towarzy­
szu Gottwald, że wokół na­
szej Partii, ożywieni zdecy­
dowaną wolą wykonania 
Twych nakazów, skupimy ca­
ły Jednolity Ęront Narodowy, 
wszystkich ludzi dobrej woli, 
dążących do zapewnienia sa­
modzielności naszej ojczyź­
nie, do wszechstronnego roz­
kwitu i szczęścia jej narodu!

Przysięgamy Ci, Towarzy­
szu Gottwald, że rozszerzymy

Przemówienie i zastępcy. 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Marszalka N. A. Bulganina

Drodzy Towarzysze i Przy­
jaciele!

Przybyliśmy do Was, aby 
w imieniu naszego Rządu i 
naszej Partii Komunistycz­
nej, w imieniu całego naro­
du radzieckiego dzielić z wa­
mi oraz delegacjami innych 
krajów ciężki ból z powodu 

rzedwczesnego zgonu wiel- 
iego Wodza narodu czecho­

słowackiego i naszego Drogie 
go Przyjaciela, Klementa 
Gottwalda, Prezydenta Repu 
bliki Czechosłowackiej i Prze­
wodniczącego Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji. 
Masy pracujące Moskwy i ca.- 
łego Kraju Rad, nasza Par­
tia i nasz Rząd odczuwają 
wraz z Wami głęboki ból z 
powodu zgonu Klementa
Gottwalda.

śmierć Klementa Gottwal­
da okryła ciężką żałobą ma­
sy pracujące krajów demo­
kracji ludowej. Dowodzi te­
go wzruszający fakt, że do 
Pragi przybyły, żeby złożyć 
wyrazy współczucia z powo­
du zgonu Prezydenta Czecho 
słowTacji delegacje rządowe 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Polski, Bułgarii, Rumunii, 
Węgier, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Albanii, 
Mongolskiej Republiki Lu­
dowej. Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i 
Vietnamskiej Republiki De" 
mokratycznej.

Zaledwie kilka dni temu 
Klement Gottwald był wraz 
z nam: u trumny naszego Na 
uczyciela i Wodza, Józefa 
Wissarionowicza Stalina. Ja­
ko wierny współbojownik i 
bliski przyjaciel Wielkiego 
Stalina żegnał on wraz z na­
rodem radzieckim Wodza i 
Nauczyciela.

Upłynęło zaledwie kilka 
dni i zabrakło wśród nas Kle 
menta Gottwalda.

Zabrakło wśród nas wiel­
kiego Wodza i wiernego Syna 
narodu czechosłowackiego. 
Zakończył życie wielki Mąż 
stanu, założyciel czechosło­
wackiego państwa ludowo- 
demokratycznego, wybitny 
przedstawiciel międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, 
utalentowany Uczeń Lenina 
i współbojownik Wielkiego 
Stalina.

Całe swe wspaniałe życie 
poświęcił Klement Gottwald 
najszlachetniejszej na świę­
cie sprawie — sprawie w'yzwo 
lenia mas pracujących spod 
kapitalistycznego jarzma. 
Przez prawie ćwierć wieku

współzawodnictwo socjali­
styczne, podniesiemy wydaj­
ność pracy, wzmocnimy zdol 
ność obronną naszego kraju 
i w sojuszu ze światowym o- 
bozem obrońców pokoju ode- 
przemy wszelkie knowania 
przeciwko pokojowi i pokój 
obronimy!

Przysięgamy Ci, Towarzy­
szu Gottwald, że nigdy nie 
zdradzimy trwałej i wiernej 
przyjaźni i sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim — naszym 
wyzwolicielem, wielkim Kra­
jem Lenina, Stalina, obroń­
cą pokoju i postępu!

Przesyłamy Ci nasze ostat­
nie i bojowe partyjne pozdro 
wienia nasz Ukochany Na­
uczycielu i Przyjacielu, To­
warzyszu Gottwald! Cześć 
Twojemu Wielkiemu Dziełu!

Chwała Twej nieśmiertel­
nej pamięci! Naprzód: Cze­
chosłowacka brygado sztur­
mowa, naprzótl pod sztanda­
rem Lenina — Stalina, na­
przód do walki o y ykonanie 
celu całego życia Towarzysza 
Gottwalda, o zbudowanie soc­
jalizmu w naszej ojczyźnie — 
naprzód i ani .kroku wstecz!

Następnie w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i Rządu Radziec­
kiego wygłasza przemówienie 
pierwszy zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich, marsza­
łek N. A. Bułganin.

stał on u steru Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji i 
prowadził ją pewną dłonią 
do wielkiego celu — do ko­
munizmu.

Znaczenie jego wielkiej 
pracy jest nieocenione. Wy­
chowana przez niego Partia 
i naród czechosłowacki, któ­
remu Partia ta przewodzi, 
przeszły z honorem przez naj 
cięższe próby i nie wypuściły 
z rąk sztandaru wolności i 
niezawisłości. W ciężkich, po­
nurych latach okupacji fa­
szystowskiej Partia i naród 
ani na jeden dzień nie za­
przestały odważnej i mężnej 
walki o odzyskanie niepodleg 
łości ojczyzny, o zjednoczenie 
w tej świętej walce wszyst­
kich sił narodowych Czecho­
słowacji.

Pod kierownictwem Kle­
menta Gottwalda masy pra­
cujące Czechosłowacji wpro­
wadziły ustrój ludowo-demo­
kratyczny. Zlikwidowały one 
próby reakcji, która usiłowa­
ła zawrócić Czechosłowację 
na drogę kapitalizmu. wy­
niku tego historycznego zwy­
cięstwa ustrój ludowo-demo­
kratyczny w Czechosłowacji 
umocnił się jeszcze bardziej.

W oparciu o przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i kra­
jami demokracji ludowej Cze­
chosłowacja poszła drogą bu­
downictwa socjalizmu.

W swej działalności pań­
stwowej Klement Gottwald 
kierował się zawsze interesami 
narodu. Wszystkie jego troski 
zmierzały do umocnienia po­
tęgi Czechosłowacji jako wol­
nego i niezawisłego państwa, 
do podniesienia dobrobytu i 
poziomu kulturalnego mas lu­
dowych.

Z jego inicjatywy i pod 
jego kierownictwem został o- 
pracowany i uchwalony pierw­
szy 5-letni plan rozwoju go­
spodarki narodóweją plan siwo 
rżenia materialnej i technicz­
nej bazy socjalizmu w Czecho­
słowacji. Naród nazwał ten 
plan Pięciolatką Gottwaldow- 
ską.

Jako dąwódca naczelny sił 
zbrojnych, Klement Gottwald 
troszczył się nieustannie o 
wzmocnienie armii i podnie­
sienie zdolności obronnej kra­
ju. Armia czechosłowacka, 
która jest dziełem Klementa 
Gottwalda, wyrosła na dobrze 
zorganizowaną i potężną siłę, 
gotową,zawsze do wystąpienia 
w obronie ojczyzny.

Jednocześnie w osobie Kle­
menta Gottwalda straciliśmy

płomiennego Chorążego poko­
ju i Męża stanu, który broni? 
wytrwałe sprawy pokoju. Pod 
jego przewodem Czechosłowa­
cja prowadziła konsekwentną 
politykę utrzymania i utrwale­
nia pokoju, politykę walki prze 
ciwko rozpętywaniu nowej 
wojny, politykę współpracy 
między narodami. W swym 
ostatnim przemówieniu wygło­
szonym przez radio w Pradze 
w dniu 7 marca, przed odjaz­
dem do Moskwy, Klement 
Gottwald stwierdził, że Cze­
chosłowacja . powinna nada? 
walczyć o utrzymanie i utrwa­
lenie pokoju, powinna wznieść 
jeszcze wyżej sztandar pokoju. 
Dziś, gdy Klement Gottwald 
odszedł na zawsze, słowa jego 
brzmią jak testament.
Drodzy Towarzysze i Przyja­

ciele!
Klement Gottwald wzywa? 

nieustannie naród czechosło­
wacki, by strzegł i umacniał 
przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim. Mówił on, że u- 
mocnienie tej przyjaźni uważa 
za główny cel swego życia.' 
Przy Jego czynnym udziale, 
jeszcze w czasie wojny zawar­
ty został układ sojuszniczy 
między Czechosłowacją a 
Związkiem Radzieckim. Właś­
nie w ścisłym sojuszu i nie­
wzruszonej przyjaźni naszych 
bratnich narodów widział on 
niezawodną gwarancję nieza­
leżności i rozkwitu Republiki 
Czechosłowackiej.

Historyczny apel Klementa 
Gottwalda: „Ze Związkiem
Radzieckim po wsze czasy" 
stał się hasłem narodu czecho­
słowackiego w jego walce o 
świetlaną przyszłość.

Narody Związku Rodziec- 
kiego ceniły wysoko szlachet­
ną działalność Klementa Gott­
walda, mającą na celu podnie­
sienie Czechosłowacji na wyż­
szy poziom i jej umocnienie.- 
Narody radzieckie żywiły dla 
Klementa Gottwalda uczucia 
głębokiego szacunku za jego 
wierność wobec interesów 
mas pracujących, za jego 
wierność nauce Lenina-Stalirta, 
za jego działalność w dziedzi­
nie umocnienia przyjazna że 
Związkiem Radzieckim. I dziś 
cały naród radziecki chyli 
wraz z narodami Czechosło­
wacji, swe sztandary nad 
trumną swego ukochanego 
Przyjaciela.

Zgon Klementa Gottwalda 
jest ciężką stratą dla całej po­
stępowej ludzkości. Zdajerńy 
sobie sprawę, że strata ta jest 
szczególnie wielka i bolesna 
dla narodów Czechosłowacji. 
Ale masy pracujące Czecho­
słowacji otrzymały od Kle­
menta Goitwaida wielkie dzie­
dzictwo — wypróbowaną w 
bojach Partię Komunistyczną, 
która poprowadzi niezawodnie 
naród czechosłowacki naprzód 
drogą budownictwa socjali­
stycznego.

Niezmiennym nakazem dla 
wszystkich ludzi pracy Cze­
chosłowacji będą słowa wy­
powiedziane przez Klementa 
Gottwalda po zgo-nie Wielkie 
go Stalina: „Towarzysz Sta­
lin — powiedział Klement 
Gottwald — uczył nas zaw­
sze, że nie wolno nam upa­
dać na duchu, że nie wolno 
nam tracić głowy w żadnych 
okolicznościach. Dlatego też 
wykonując nakazy Stalina 
podniesiemy jeszcze wyżej 
sztandar Lenina — Stalina i 
pójdziemy zdecydowanie dro 
gą wytkniętą przez Stalina, 
drogą budowy socjalizmu w 
naszym kraju, droga walki o 
utrzymanie i utrwalenie po­
koju0.

Zespoliwszy się jeszcze bar 
dziej wokół Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i swe­
go rządu, umacniając brater 
ską przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim, narody Czecho­
słowacji osiągną nowe sukce­
sy w umacnianiu swego pań­
stwa ludowo-demokratyczne­
go i w rozwiązaniu stojących 
przed nim zadań.

W tych smutnych, ciężkich 
dniach nie jesteście, drodzy 
towarzysze i przyjaciele, osa­
motnieni. Z wami są narody 
potężnego Związku Radziec­
kiego. wielki naród chiński, 
masy pracujące krajów de’ 
mokracji ludowej, ca'la pestę 
powa ludzkość. Ten obóz de-

(Ciąg dalszy na str. 3)



W trzecią rocznicę
wielkiej reformy władz terenowych
Przed trzema laty, w dniu 

20 marca 1950 r. Sejm Usta­
wodawczy Polski Ludowej u- 11 
chwalił ustawę o terenowych n 
organach jednolitej władzy 
państwowej. Dokonana zo­
stała wówczas wielka rewo­
lucyjna reforma naszych 
władz tenenowych: zniesio­
no stare urzędy administra­
cyjne, a pełnię władzy w te­
renie: w województwach, po­
wiatach. gminach i miastach 
przekazano radom narodo­
wym.

Prezes Rady Ministrów Bo­
lesław Bierut na IV Plenum
KG PZPR mówiąc o celu i i tale ub. r. komisje Wojewćdz1
sensie tej reformy podkreślał 
że „im ściślejsza będzie łącz
nośc organów7 władzy pań-! treli, komisje powiatowych
stwowej z ludnością pracu­
jącą — tym łatwiejszy i szyb 
szy będzie proces wciągania 
mas pracujących do udziału 
W kierowaniu państwem", że 
„zadaniem podstawowym i 
najważniejszym nowopowoła 
nych organów władzy pań­
stwowej — rad narodowych 
i ich prezydiów7, jest uczynić 
wszystko, aby podtrzymywać, 
rozwijać i umacniać nierozer 
walnie tę łączność z masami 
ludowymi".

„Jest jasne — mówił jesz­
cze Bolesław Bierut — że ° 
niewzruszonej sile państwa 
ludowego stanowa rzeczywi­
sty udział milionowych mas 
pracujących w kierowaniu 
państwem*.

IDziś, po blisko trzyletniej 
pracy rad narodowych ocenić 
już można, jak wielkie zna­
czeni posiadają te organy 
ludowej władzy i jak wielką 
pracę wykonały one już w7 
dziedzinie pogłębiania więzi 
z ludnością pracującą. Rady 
narodowe podnoszą ustawicz­
nie na wyższy nozicm orga­
nizacyjny i polityczny swą 
pracę w coraz szerszym za­
kresie wykonują funkcję 
gospodarza swego terenu po­
przez sesje rad, komisje i 
radnych wiążąc się co­
raz mocniej z ludnością pra­
cującą, coraz pełniej repre­
zentują jej interesy i zaspo­
kajają jej potrzeby.

Poprzez nasze rady naro­
dowe lud pracujący włącza 
się coraz pełniej do udziału 
w rządzeniu krajem. Wzra~
?JL?SeJl0ŚĆ akt^?'u i trzenia zetknęli się bezpo-
działającego z laoaim. w 1952 , śrrrirUn 7 wsirnwniiram; 7*. 
roku. V/ obradach sesji sa i średnio z pracownikami za­

opatrywanego zakładu i na 
miejscu omówili interesujące 
ich sprawy. Inicjatywa ta 

„ e . , . . . . .. , spotkała się z gorącym przy-\ 8 ses.tach jednej Wojewodz < jęC;ein ze strony pracowni- 
kiej Rady Narodowej w Poz- j i<ów obu zakładów i iest kon-

mych tylko wojewódzkich 
rad narodowych wzięło u- 
dział 37.816 osób spoza rady

naniu uczestniczyło w roku

Pomnik 
Kietnenła Goiiwalda 
w Ostrawie

W Ostrawie odbyło się 
wspólne posiedzenie Biura O- 
st rawskiego Komitetu Obwodo 
wego Komunistycznej Partii 
Cz ec hosl ow rej i. Ob w edews j 
Rady Narodowej i Obwodowe 
go Komitetu Akcji Frontu Na 
rodowego, na którym powzię­
to uchwałę w sprawie wznie­
sienia w7 Ostrawie pomnika 
Prezydenta Republiki Czecho­
słowackiej Klementa Gottwal- 
ća.

Przemówienie radiowe
urnlsira leśnictwa
z inaururu eW* ►
tegoroczną akcję 
„Dni lasu : ochrony 
przy redy"

Akcję „Dni lasu i ochro­
ny przyrody" zainauguruje 
minister leśnictwa Bolesław 
Podedworny przemówieniem 
radiowym, które wygłoszone 
zostanie dzisiaj o godzinie 
12.15 w programie I.

Katast(8fa’ne skutki 
trzęsienia ziemi 
w Turcji

Ze Stambułu donęszą, że 
zachodnią część Turcji azja­
tyckiej nawiedziło silne trzę­
sienie ziemi. Według dotych­
czasowych .obliczeń, liczba 
zabitych sięga 500 osób,

Wacław Morawski
Zaslępca Cen. Dyr. 2 Zespołu Urzędu Rady Ministrów

ub. — poza radnymi — 5.530 
osób przy czym większość z 
nich zabierała głos w dysku­
sji.

Ponad 100 tysięcy osób — 
spoza rad — wciągnięto do 
pracy w różnych komisjach 
— na terenie całego kraju.

Nawet średnio aktywne ko­
misje rad narodowych w wo­
jewództw7;© kieleckim mogą 
się wylegitymować szeroką i 
skuteczną pracą: w IV kwar_

kiej Rady Narodowej w Kiel­
cach przeprowadziły 166 kon

rad narodowych w tym wo­
jewództwie — 511 kontroli, 
komisje gminnych i mało­
miasteczkowych rad narodo­
wych — 1439 kontroli, przed­
łożyły cne swym prezydiom 
około 2 000 wniosków.

O szerokiej inicjatywie po­
szczególnych komisji mówią 
również przykłady z innych 
województw.

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Trzciance 
woj. poznańskie w celu na­
wiązania kontaktu z konsu­
mentami oraz wysłuchania 
głosów krytyki i uwag w spra 
w-ach zaopatrzenia, zorgani­
zowało w porozumieniu z za­
rządem powiatowym Ligi Ko 
biet i Powiatową Radą Związ 
ków Zawodowych naradę spo 
łeczno-gcspodarczą. W nara­
dzie wzięło udział ok. 100 osób 
reprezentujących poszcze­
gólne piony handlu uspołecz­
nionego, aktyw Ligi Kobiet, 
koła gospodyń domowych o- 
raz przedstawiciele rad zakła 
dowych z zakładów pracy. W 
dyskusji, w której wzięło u- 
dział 39 osób omawiano przy­
czyny niedociągnięć i braków 
na odcinku zaopatrzenia oraz 
zgłoszone/ szereg wniosków, 
które zostały uwzględnione.

Z inicjatywy i pod kierow­
nictwem komisji morskiej 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku odbyło się w ub. 
roku spotkanie'pracowników 
Morskiej Centrali Zaopatrze­
nia w Gdyni z robotnikami i 
aktywem gospodarczym Bazy 
Remontowej w Pucku, na 
którym pracowmicy zaopa- Przed

pierwszym gongiem
Sportowy Poznań żyje już 

zbliżającymi się bokserskimi 
mistrzostwami Polski. Coraz 
częściej nadchodzą meldunki 
o ostatnich przygotowaniach, 
składach drużyn. I tak nie 
zobaczymy w Poznaniu wice­
mistrza olimpijskiego Antkie- 

m. Łodzi została zwołana kon | wieża, doznał on bowiem kon 
ferencja przedstawicieli zjed-! tuzji ręki na mistrzostwach 
noczeń budowlanych, ORZZ 1 okręgowych.

obu zakładów i jest kon 
tynuowana przez komisje.

Z inicjatywy komisji bu“ 
downictwa Rady Narodowej

i innych instytucji, na któ 
rej omówiono zagadnienie 
oszczędności materiałów bu­
dowlanych. Komisja przepro­
wadziła 5 kontroli w toku 
wykonywania remontów bu-, 
dynków mieszkalnych, szkół,; 
przedszkoli oraz robót 
nowych budowlach.

Na podstawie materiałów 
uzyskanych z lustracji budów 
—- komisja opracowała dla 
Prezydium Rady Narodowej 
wnioski o zabezpieczeniu no- 
wowznoszonych budynków na 
okres j.esienno - zimowy i 
wyposażenie robotników w 
odzież ochronną.

Komisje pracy 1 pomocy | dzów. Szczególną opieką zo- 
spolecznej, gospodarki komu-! stana otoczeni członkowie
nalnej i mieszkaniowej oraz 
komisja zdrowia Powiatowej 
Rady Narodowej w Wadowi­
cach w woj. krakowskim od­
były w 1952 r. szereg swoich 
posiedzeń na terenie różnych 
zakładów pracy, ponadto zor­
ganizowały narady robocze z 
pracownikami PGR na swym 
terenie. Opierając się na zdo 
bytym w ten sposób materia­
le przeprowadzono skuteczne 
interwencje, które przyczy­
niły się do poprawy warun­
ków pracy w PGR-ach.

Rozszerza się ruch składa­
nia sprawozdań przez radnych. 
Członkowie rad narodowych 
w województwie rzeszowskim 
zorganizowali i obsłużyli w 
ub. roku około 2 tysiące ze­
brań sprawozdawczych w gro­
madach, przyjmując zarazem 
skargi 1 życzenia ludności i 
przekazując je następnie Wo­
jewódzkiej Radzie Narodowej 
do zrealizowania. Dzięki temu 
w m. Dębica uruchomiona zo­

stała przychodnia przeciwgru­
źlicza, w gm. Pustkowo — 
ambulatorium lekarskie. W 
gm. Wielopole — ośrodek 
zdrowia, w gromadzie Pietrze- 
jewo odbudowano most — że­
by wymienić kilka tylko przy­
kładów skuteczności pracy 
rady.

Podobną akcję sprawozdaw­
czości radnych rozwijają rady 
narodowe w innych wojewódz­
twach. •

Rady narodowe przejawiły 
też inicjatywę w mobilizacji 
ludności do społecznej pracy 
zespołowej dla wspólnego do­
bra. „Czyny melioracyjne i 
drogowe", zorganizowane z 
inicjatywy Wojewódzkich Rad 
Narodowych w Poznaniu i 
Białymstoku włączyły dzie­
siątki tysięcy ehłopów do 
czynnego współdziałania przy 
wykonywaniu robót meliora­
cyjnych i drogowych. W la­
tach 1951/52 w województwie 
poznańskim ogólna wartość 
pracy społecznej w zakresie 
prac melioraćyjnych i drogo­
wych wyniosła 63 miliony zł 
przy przepracowaniu 2.350 
tysięcy dniówek. Z ważniej­
szych robót oczyszczono ponad 
1Ó km rowów melioracyjnych, 
wybudowano 34 km dróg u- 
mocnionych i ponad 140 km 
dróg żwirowych i żużlowych,

W województwie białostoc­
kim wartość dostarczonej ro­
bocizny i materiałów w „czy­
nie melioracyjnym" wyniosła 
ponad 21 milionów zł, przy 
przepracowaniu około 1.400 
tysięcy dniówek roboczych. Z 
ważniejszych prac oczyszczono 
tu 112 km rowów melioracyj­
nych i uporządkowano brzegi 
mniejszych rzek i kanałów na 
długości ponad 274 km.

Miejskie rady narodowe roz­
winęły w 1952 r. wielką ak­
cję w kierunku organizowania 
komitetów blokowych, jako 
bezpośredniego ogniwa włażą­
cego miejskie rady narodowe 
z mieszkańcami miast. W koń­
cu 1952 r. istniało już w bli­
sko 400 miastach ponad 12,5 
tys. komitetów blokowych z

Podobnie start Krawczyka, 
który narzeka na dotkliwy 
ból nogi, stoi pod znakiem 
zapytania.

Do mistrzostw, z wyjąt­
kiem Białegostoku, staną 
pełne „dziesiątki” ze wszyst- 

na • kich okręgów, czyli 190 za- 
' wodników. Takiej cyfry wal­
czących nie notowaliśmy do­
tąd w dziejach polskiego 

!boksu.
Na mistrzostwa przybędzie 

22 sędziów ringowych i punk­
towych.

Wydana została pamiątko­
wa odznaka rozprowadzana 
przez PTTK, które organizuje 
również wycieczki dla wi-

LZS-ów i chłopi. Zgłoszenia 
przyjmują KKF i ZSCh.

Publiczność będzie mogła 
po raz pierwszy korzystać z 
obszernego programu zawie­
rającego wszelkie dane (wraz 
z fotografiami) o dotychcza­
sowych mistrzach boksu. Za­
wodnicy otrzymają informa­
tor, który zapozna ich z ko­
lejnością walk.

Przejdźmy teraz do samej 
hali. By zapewnić wzorową 
organizację i szybką infor­
mację, zainstalowano telefo­
ny wewnętrzne na przykład: 
między ringiem a szatniami. 
Cztery linie połączone będą z 
centralą międzymiastową. 
Jako hasło wywoławcze pó’- 
służą słowa: indywidualne 
bokserskie mistrzostwa Pol­
ski.

Hala-pomieści około 7 tys. 
osób.

Zawodnicy zostaną zakwa­
terowani w hotelach Conti­
nental, Britania i Royal.

aktywem liczącym ponad 80 
tys. osób. O wielkich możli­
wościach mobilizowania mie­
szkańców miast do pracy spo­
łecznej poprzez komitety blo­
kowe świadczy przykład War­
szawy, gdzie w ub. roku ■ — 
w okresie od 1 IX do 10 X 
komitety blokowe zwerbowały 
do społecznej akcji „Budowy 
Warszawy" około 51 tys. lu­
dzi, 911 samochodów ciężaro­
wych i 905 furmanek, wartość 
wykonanej wówczas pracy 
wyniosła około 600 tys. zł.

Od czasu wielkiej reformy 
z 20 marca 1950 roku rady 
narodowe uczyniły olbrzymi 
krok naprzód w kierunku u- 
mocnienia władzy ludowej w 
naszym kraju.

Niemniej jednak wiele rad 
narodowych, szczególnie niż­
szych stopni, nie potrafiło je­
szcze w pełni wykorzystać 
swych możliwości nie doce­
niają zadań przed nimi sto­
jących. Dzieje się tak nie­
jednokrotnie dlatego, że — 
jak podkreślił to w. Bolesław 
Bierut — „nic brak też jeszcze 
w poszczególnych ogniwach a- 
paratu terenowego kułaków 
lub kułackich zauszników, ka­
rierowiczów, pijaków i nicpo­
niów, którzy przenikają do 
niektórych dołowych ogniw 
rad narodowych — do rad 
gminnych i małomiasteczko­
wych".

Rady narodowe w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej zgo­
dnie z ustalonymi w Konsty­
tucji zasadami — pracować bę­
dą nadal nad włączaniem mi­
lionowych mas pracujących do 
współrządzenia państwem. Kie 
rując się wskazaniami twórcy 
naszych rad narodowych Wiel­
kiego Wodza i Nauczyciela 
narodu polskiego, Tow. Bole-* 
sława Bieruta, rady narodowe 
w Polsce Ludowej wypełniać 
będą coraz skuteczniej funk­
cje aparatu państwa budujące­
go socjalizm, likwidując reszt­
ki przeżytków i pozostałości 
burżuazyjnych tkwiących jegz- 
sze tu i ówdzie wnosząc co­
raz większy wkład w dzieło 
budowy socjalizmu w naszym 
kraju.

Ogniwo z Chodzieży na cenzurowanym
W połowie bieżącego mie­

siąca zwołała Rada ZS Ogni­
wo w Chodzieży roczne, spra­
wozdawcze zebranie, które 
podsumowało osiągnięcia mi­
nionego roku łącznie z okre­
sem do połowy marca br.

Stadion miejski przejęło 
Ogniwo w stanie dużego za­
niedbania, co zmusiło Rad^. 
do wzmożenia wysiłków w 
CRZZ-ie w Warszawie o u- 
zyskanie subwencji na re­
mont stadionu i najkoniecz­
niejsze inwestycje. Starania 
uwieńczone zostały pomyśl­
nym skutkiem: przyznaniem 
30 tysięcy złotych na 1952 i 
25 tys. zł na 1953 rok umożli­
wiło przeprowadzenie gene­
ralnych prac remontowych, 
•a w tym roku pozwoli zreali­
zować takie plany, jak ■wy­
konanie urządzeń sanitar­
nych, przebudowę nawierzch­
ni bieżni, boisk siatkówki i 
koszykówki i wielu innych.

W zrozumieniu rozwoju 
kultury fizycznej ZS Ogniwo 
udostępniło stadion na tre-

Bokserzy ZSRR

walczyć będą
na mistrzostwach Europy

Drużyna pięściarska ZSRR 
zgłoszona została do mi­
strzostw bokserskich Europy 
w Warszawie. Jest to dzie­
wiąte zgłoszenie, które wpły­
nęło do biura mistrzostw. 
Dotychczas zapewniły swój 
udział: Austria, Anglia, Szw7e- 

| cja, Finlandia, Bułgaria, Wę- 
J gry, Włochy, NRD i ZSRR.

Przemówienie I zastępcy 
przewodniEzącegoRatlyMinistrówZSRR

Marszałka N. A. Bułgamna
(Dokończenie ze str. 2) i mężnego bojownika o szczę-

mokracji i socjalizmu krzep­
nie z każdym, dniem. Jest on 
zjednoczony i zwarty trwałą 
i niewzruszoną przyjaźnią, 
której umocnieniu tak wiele 
sił poświęcili nasz Wódz i Na 
uczyciel Wielki Stalin oraz 
jego wierny uczeń i w7spółbo_ 
jownik Klement Gottwald.

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiegó, Rząd Radziecki, 
cały naród radziecki będą 
nadal umacniać nieustannie 
przyjaźń między Związkiem 
Radzieckim a Czechosłowa­
cją, będą udzielać narodowi 
czechosłowackiemu poparcia 
i pomocy w budownictwie 
socjalistycznym.

Nasza przyjaźń, towarzysze, 
jest mocna i niewzruszona. 
Nie uda się nigdy nikomu 
przyjaźni tej podważyć ani 
nawet zachwiać!

świetlana i szlachetna po- 
stać Klementa Gottwalda, 
wybitnego rewolucjonisty,

X Plenum
Wszechzwiozkowej Cenłrolne j Rody 

Związków Zawodowych
MOSKWA (PAP)
W tych dniach odbyło się X 

Plenum Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych.

Plenum zwolniło W.' W. 
Kuźniecowa od obowiązków 
przewodniczącego Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych w 
związku z mianowar iem go 
zastępcą ministra spraw za­
granicznych ZSRR i wybrało 
na przewodniczącego Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Narodowych N. M. 
Szwernika.

Plenum wystosowało pismo 
do Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, w którym stwier 
•dza: - -

„W dniach pełnych bółu dla 
narodów naszego kraju, gdy 
odszedł od nas genialny Wódz 
i Nauczyciel Józef Wissario-

ningi innym zrzeszeniem. 
Niestety nie wszystkie zrze­
szenia (zwłaszcza koło ZS 
Spójnia Chodzież) wywiązują 
się z umownych opłat dzier­
żawnych, zrzucając cały cię­
żar konserwacji boiska na 
Ogniwo.

Niemniej ■ważnym osiągnię­
ciem to zdobycie lokaiu na 
świetlicę, w której d-zięki 
pracy i staraniom Edmunda 
Henkego i Zenona Gcśliń- 
skiego, przy wydatnej pomo­
cy budowniczego miejskiego 
Szczepana Wojtasika — kon­
centruje się dziś cała działal­
ność koła.

Sekcje ZS Ogniw7a w7 Cho­
dzieży w oparciu o organiza­
cyjnie dojrzały aktyw praco­
wały w okresie sprawozdaw7- 
czym dostatecznie, jeśli cho­
dzi o zdobycze sportowe. Go­
rzej’ za to wygląda sekcja 
kulturalno-oświatowa, która 
nie zdobyła się w omawia­
nym okresie na wygłoszenie 
choćby jednego referatu czy 
pogadanki; fakt, że referent 
sekcji Tadeusz Peksa, mimo 
zawiadomień nie brał udzia­
łu w zebraniach Koła, wysta­
wia mu nienajlepsze świa­
dectwo.

Wielkim błędem, który zna 
cznie hamował rozwój pracy 
Koła, był brak powiązania go 
z zakładowymi organizacjami 
związkowymi i podstawową 
organizacją partyjną przy 
Prezydiach PRN i MRN.

Organizacje te nie starały 
się wnikać w działalność Ko­
ła, poznać jego trudności i 
osiągnięcia, nadać właściwy 
politycznie kierunek jego 
pracy. Stąd też znikoma ilość 
pracowników Prezydiów Rad 
Narodowych w Chodzieży u- 
dziela się sportowi.

ście ludzkości, jednego ze 
sławnych działaczy naszej 
leninowsko-stal:nowrskiej epo 
ki, będzie żyła w naszych 
sercach i w pamięci przy­
szłych pokoleń!

Wieczna chwała Wielkiemu 
Wodzowa narodu czechosło­
wackiego — Klementowji 
Gottwaldowi! Niech pamięć 
o nim żyje wiecznie!

Rozlegają się dźwięki hym­
nu Czechosłowacji i hymnu 
Związku Radzieckiego.
Brzmią artyleryjskie salwy 
honorowe.

Trumna zostaje ponownie 
umieszczona na lawecie ar­
matniej. Kondukt żałobny 
posuwa się w kierunku wzgó 
rza Vltkov, gdzie przy pom­
niku narodowym będzie spo­
czywał wierny współbojownik 
Stalina, ukochany Wódz i 
Nauczyciel narodu czechosło­
wackiego, Klement Gottwald.

nowicz Stalin, X Plenum 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
zapewnia Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego-, że organiza­
cje* związkowe bardziej jeszcze 
wzmogą swą działalność w 
kierunku dalszego zespolenia 
szerokich mas robotników i 
pracowników umysłowych wo­
kół ukochanej Partii Komuni­
stycznej i jej Komitetu Cen­
tralnego, że jeszcze energicz­
niej walczyć będą o Wielką 
sprawę zbudowania komuniz­
mu w naszym kraju, że na 
szerszą jeszcze skalę rozwiną 
współzawodnictwo socjal istycz 
,ne o wykonanie i przekrocze­
nie piątego pięcioletniego pla­
nu rozwoju ZSRR, że wzmogą 
troskę o dalsze podniesienie 
dobrobytu materialnego robot­
ników i pracowników umysło­
wych". _

Zirycięstu o pary

W czwartym dniu zimo­
wych mistrzostw Polski w te­
nisie rozpoczęto spotkanie w 
grze pojedynczej kobiet z u- 
działem 8 zawodniczek. Wy­
cofały się Ryczkówna (Stal) 
i Popławska (Stal) z powodu 
choroby oraz nie przybyła do 
Gliwic Gierykówna i Stemp- 
kow7ska <Ogniwo). Rozegrano 
tylko trzy spotkania: Jędrze­
jowska (Stal> — Tłcczyńska 
(Gwardia) 6:2, 6:2, Rudcw- 
ska (CWKS) — Fcgelman 
(Gwardia) 6:1, 6:1, Piątko­
wa (Gwardia) — Licisówna 
(Stal) 6:0, 6:2.

W dalszym ciągu eliminacji 
w grze podwójnej mężczyzn 
Sawaszkiewicz (CWKS) i 
Marcin (Stal) przegrali z pa­
rą Tłoczyński, Tema szewski 
(Gw7ardia) 0:6, 4:6.

W grze pokazowej Licis 
(St-al) zwyciężył Sębralę 
(OWKS) 6:4, 8:6.

Zybina
poprawiła rekord

Na zawodach lekkoa tle tycz 
nych w7 Hali Lenin gra dzkiej 
Zybina uzyskała znowu do­
skonały wynik w pchnięciu 
kula — 15,26. W biegu na 
60 m Turowa ustanowiła re­
kord ZSRR w hali wynikiem 
7.6. Na dystansie 1500 m zwy­
ciężył niespodziewanie Pia- 
taikin w czasie 3:57,2.

Twardo’(ę»
mistrzem we florecie

W trzecim dniu mistrzostw 
szermierczych Pclski zakoń­
czono turniej we florecie mę­
skim. Tytuł mistrza Polski 
zdobył Twardokęs (CWKS). 
który w7 pięknym stylu wy­
grał wszystkie 7 walk finało­
wych.

Po trzecim dniu zawodów 
prowadzi w pnnkfca ii ogólnej 
Stalinogród 73 pkt. przed 
Warszawą — 70 i Krakowem 
—.22 pkt.



Robotnicy i młodzież szkolna
licznymi zobowiązaniami

czczą pamięć Wielkiego Stalina
Klasa robotnicza 1 młodzież szkolna podejmują liczne 

zobowiązania, by stać się godnymi wykonawcami nauki 
i wskazań Józefa Stalina.

Załoga Wolsztyńskiej Wy­
twórni Win dla uczczenia czy­
nem pamięci Wielkiego Stali­
na, przekroczy o 20 procent 
marcowy plan produkcji. — 
Wartość tej dodatkowej pro­
dukcji sięga 136.000 zł.

nej pamięci Wielkiego Stalina 
przyjęto w szeregi ZMP 10 
nowych członków.

KRONIKA

SOBOTA
Benedykta

Jońce w.: 5.54
zach.: 18.06

Księżyc v/.: 
zach.:

8.23
1.33

0 Poznańskie Okręgowe 
Zakłady Tuczu Przemysło­
wego we współzawodnictwie 
ipiędzyzakładowym otrzyma- 
ły tytuł przodującego zakła­
du w kraju i sztandar prze­
chodni, a wyróżniający się 
pracownicy otrzymali odzna­
ki Przodownika Pracy, dy­
plomy oraz nagrody

0 W Poznaniu odbyła się 
doroczna narada Związku 
Spó dzielni Spożywców wo­
jewództwa poznańskiego. Na­
rado połączono z wystawą, 
na którą przysłały swe wy­
roby. p;ekarnię ze wszystkich 
powiatów województwa.

0 22 hm. o godz. 9 odbę­
dzie się w sali Domu Rze­
miosł? przy ul. Niezłomnych 
— III Wojewódzka Konfe­
rencja Związków Zawodo­
wych. Sprawozdanie z dzia­
łalności ORZZ złoży jej 
przewodniczący — Rowiński. 
W czasie konferencji nastąpi 
wybór nowych władz związ­
kowych.

0 W Poznaniu odbył sie IV 
Okręgowy Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego Na­
uczycielstwa -Polskiego przy 
udziale ponad 500 delegatów 
z województwa poznańskie­
go. Zjazd wybrał nowy za­
rząd, w skiad którego wesz­
ło 21 aktywistów tego związ­
ku.

0 Rozbudowa gmachu Mu­
zeum Przyrodniczego w Po­
znaniu pozwoliła na posze­
rzenie części wystawowej. 
W niedawno ukończonej 
przybudówce będzie otwarta 
wystawa z zakresu zagadnień 
budowy Ziemi. Pracownicy 
Muzeum przygotowują eks­
ponaty i wykresy, które uło­
żone chronologicznie, według 
poszczególnych er, złożą* się 
na historię Ziemi. Ukończe­
nie prac organizacyjnych 
przewidziano na początek 
kwietnia br.

Wybór jedwabiu czy kretoniku na nowa sukienkę 
wcale nie jest rzeczą, łatwą. Dlatego klientka, sklepu 
wzorcowego nr 1 Centrali Tekstylnej przy pl. Wolności, 
zzuiedzając wystawę wiosennych nowości, długo sie za­
stanawia i przymierza — czy będzie jej w takim ko­
lorze do twarzy. Wybór jest o tyle trudniejszy, że CT 
zaopatrzyła, wystawę w bogaty wybór swych artykułóio 
we wszystkich działach: wełny, bawełny i jedicabiu.

U wielu miastach woj. poznańskiego
zakończono już

wydawanie dowodów osobistych

Załoga Zakładu Przetwór­
czego Krwi w Krotoszynie 
Starym na masówce, poświę­
conej uczczeniu pamięci Wo­
dza międzynarodowego prole­
tariatu — Józefa Stalina pod­
jęła zobowiązanie wyprodu­
kowania w*marcu br. 5.000 
kg mączki ponad plan.

W Państwowej Szkole 0- 
gólnokształcącej w Pile na u- 
roczystej akademii, poświęco-

Zjazd delegatów 
Powiatowego Komitetu 
Odbudowy Warszawy
w KROTOSZYNIE

W niedzielę, dnia 22 mar­
ca br. o godz. 10 odbędzie się 
w sali Miejskiej. Rady Naro­
dowej w Krotdftzynie dorocz­
ny zjazd sprawGzdawczo-wy- 
borczy Powiatowego Komite­
tu Odbudowy Warszawy, (fk)

Sprawnie przebiega wyda­
wanie dowodów osobistych 
na terenie naszego wojewódz 
twa. Ostatnio uruchomiono 
nowe punkty ich wydawania 
w Kłecku, now. Gniezno, Za­
górowie, pcw. Konin, Wieli­
chowie, pow. Kościan. Korni 
ku, paw, Śrem, Pniewach, 
pow. Szamotuły i Gołańczy, 
pcw. Wągrowiec. W najbliż­
szym czasie powstaną dalsze 
punkty w Witkowie, pow. 
Gniezno, Poniecu, pow-. Go­
styń, Stawiszynie, pow. Ka- 
l'sz, Zdunach, pow. Kroto­
szyn i Pyzdrach, pow. Wrze­
śnia.

W wielu miastach a m. in. 
Rawiczu, Jutrosinie, Sarno­
wie i Skoczylesie, ukończono 
już wydawanie dowodów oso­
bistych. W Ostrorogu, pcw. 
Szamotuły, Rakoniewicach, 
pow. Wolsztyn, Mikstacie i 
Raszkowie, pcw. Ostrów, jak 
również w Żerkowie, pow. Ja­
rocin oraz Stęszewie, pcw. 
Poznań akcja wydawania do 
wodów osobistych dobiega 
końca.

Wszystkim posiadającym 
dowody przypominamy, że ńo 
wonaredzone dzieci wpisuje 
wyłącznie Biuro Dowodów O- 
scbistych na podstawie przed 
łożonego dokumentu urodze­
nia. Adnotacji o zgonie współ 
małżonka dokonuje Urząd 
Stanu Cywilnego, przy czym 
dowód osobisty zmarłe­

go należy zwrócić organom 
M. O. śmierć dziecka trzeba 
zgłosić w Biurze Dowodów 
Osobistych, które po przedło­
żeniu aktu zgonu uczyni od­
powiednią adnotację. Wszel­
kie zmiany wynikłe skutkiem 
rozwodu, przeprowadza Urząd 
Stanu Cywilnego. Obywatel 
powołany do czynnej służby 
wojskowej, jest zobowiązany 
dowód osobisty złożyć w u- 
rzędzie, który powołał go do 
wojska.

Zakłady pracy muszą uży­
wać do ostemplowania do- 
wedów specjalnej pieczątki. 
Wszelkie uwagi o przyjęciu, 
czy zwoln:eniu z pracy, nale­
ży umieszczać w rubryce: 
„Adnotacje dotyczące miej­
sca pracy“. (ma)

Załoga Tarlaku nr 10
w PSZCZEWIE
wykonała plan
kwartalny

Załoga Tartaku nr 10 w 
Pszczewie zameldowała w 
dniu 16 marca br. o godz. 13 
o zrealizowaniu planu kwar­
talnego za I kwartał br. i rów­
nocześnie o wykonaniu w 70 
proc, planu miesięcznego.

Kierownictwo tartaku sy­
gnalizuje jednak, że obecnie 
stoi w obliczu braku surowca. 
Gminna Rada Narodowa win­
na więc natychmiast zmobili­
zować podwody do zwózki 
drzewa z lasu. Załoga tarta­
ku nie może z braku surowca 
zmarnować swych kwartal­
nych osiągnięć! (B, S.)

Uczniowie klasy Illb Pań­
stwowego Liceum Pedagogi­
cznego w Koninie —

postanowili: 1) w marcu br. 
przestudiować życiorys Józefa 
Stalina, 2) brać aktywny u- 
dzial w dyskusjach na zebra­
niach szkoleniowych, 3) w 
pełni wykorzystywać dla na­
uki czas na lekcjach i w pra­
cy pozalekcyjnej.

W ramach zobowiązań indy­
widualnych: 1) uczennica Wit­
kowska poprawi stopnie do­
stateczne z biologii i historii 
na dobre, 2) uczeń Wszędybył 
pomoże słabszym uczniom w 
nauce języka rosyjskiego.

(Na podstawie listów ko­
respondentów: H. Kozłow­
skiego, W. Twardowskiego, 
Z. Drożyńskiego i B. Sro­
czyńskiego — opracował 
J. K.).

Na ogół pogodnie. Rano 
lokalne zamglenia. Nocą sła­
be przymrozki, zwłaszcza ńa 
południu i wschodzie kraju. 
Dniem temperatura od + 5 
st. C. na południowym wscho­
dzie do +. st. C. na za­
chodzie. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków 
południowo - wschodnich i 
wschodnich.

A chłopi czekają...
Przebieg realizacji uchwa­

ły Rządu o upowszechnieniu 
wiedzy rolniczej wykazał w 
powiecie wagrowieekhn po­
ważne niedociągnięcia nie­
których lektorów w pracach 
szkoleniowych.

Do lektorów zaniedbują­
cych pracę należą: Stefan 
Wachowiak, kontroler spół­
dzielni produkcyjnych z Ban­
ku Rolnego — nie -wykonał 
planu szkoleniowego w gro-

— Komendant godzi się na waszą propo­
zycję. Gia warta świeczki. Komendant nie 
życzy sobie jednak żadnych gwałtów. Nie 
jesteśmy barbarzyńcami. Nie wolno wam 
tknąć palcem nikogo. Ogłosicie po prostu, 
że macie rozkaz zniszczyć pola ryżowe wokół 
twierdzy, bo przeszkadzają w obronie. Mo­
żecie nawet przystąpić do roboty. Jak zacz- 
ną rozpaczać i błagać was, dacie się wzru­
szyć i obiecacie im wstrzymanie rozkazu w 
zamian za przewodników. Dadzą ich, bo 
zniszczenie pól ryżowych — to śmierć dla ich 
żon i dzieci, a pójście z wami — to śmierć 
tylko dla przewodników.

Hirsch uśmiechnął się z zadowoleniem.
— Czyj to pomysł z tymi polami ryżowy­

mi? — zapytał.
— Mój — odparł skromnie Kerrol. — My- 

ślałem całą noc, co zrobić, żebyście nie mu- 
sieli wieszać.

Generał Carpentier. podniósł głowę znad 
rozłożonej na stole mapy. Dłonią przesunął 
po czole, jakby chciał zdjąć niewidzialna 
pajęczynę. Charton, Forge i Segrais wisieli 
oczyma na jego ustach.

— Tak — powiedział generał — sam fakt, 
że jako naczelny dowódca wojsk Unii Fran­
cuskiej w Indc Chinach uważałem za ko­
nieczne przylecieć do Cao-Bang i omówić 
z panami szczegóły, wskazuje, że ani poło­
żenia ogólnego, ani operacji, którą mamy 
przeprowadzić, nie uważam za łatwe. Każdy 
z panów powinien żywić poczucie najcięż­
szej odpowiedzialności ża każdy szczegół w 
wykonaniu przedłożonego im planu. Prosi­
łem na te naradę jedynie najwyższych ofi­
cerów, do których charakteru i kompetencji 
mam pełne zaufanie. Komendanta Cao- 
Banz, pułkownika Charton, dowódcę 3 ta­
boru marc kańskiego majora Forge i dowód­
cę 3 batalionu 3 pułku Legii majora Segrais.

Generał przenosił kolejno wzrok na każ­
dego z wymienianych oficerów. Charton,

chudy i wysoki, o zgarbionych plecach kan­
celisty i zmęczonej tworzy paryżanina. sie­
dział kiwając się nad stołem, jak zaklinany 
muzyką wąż. Fcrge oparł się ciężko o poręcz 
krzesła i patrzył na generała, nastroszywszy 
wą.sy. W jego wypukłych oczach czaiło się 
znużenie. Segrais, pulchny i czarnowłosy, 
o brzydkiej twarzy małpy, kręcił się niespo­
kojnie, podnosił się z krzesła i znów siadał. 
Upał wdzierający się przez żaluzję do po­
koju potęgował jeszcze jego wrodzoną ner­
wowość.

Carpentier opuścił wzrok na mapę. Jego 
gładko wygolona twarz lśniła od potu. Pal­
cem wskazał punkt oznaczony czerwonym 
krzyżykiem.

— Zreasumujmy sytuację. 15 września 
Vietminh zaatakował po raz wtóry Dong- 
Khe i po czterdziesto ośmiogodzinnej walce 
zmusił nasz garnizon do wycofania się. Od­
siecz, która wyszła z That-Khe natknęła się 
na taki cpór przeciwnika wzdłuż całego od­
cinka drogi kolonialnej, że nie mogła zrobić 
kroku naprzód. Wczoraj, 18, byłem w Lang- 
Son i po zapoznaniu .się z sytuacją, wyda­
łem rozkaz powrotu odsieczy do That-Khe. 
Panowie wiedzą, co to oznacza. Dlatego je­
stem dziś w Cao-Bang. Najdalej w ciągu 
dziesięciu dni musimy ewakuować garnizon. 
Jego utrzymanie stało się daleko kosztow­
niejsze w ludziach i materiale, niż korzyści 
płynące , z trzymania Cao-Bang w naszych 
rękach. W obecnej sytuacji nie moglibyśmy 
zresztą żadnymi środkami zapewnić panom 
możności skutecznej obrony. Przed, ewaku­
acją garnizonu droga kolonialna — doko­
namy ewakuacji ludności cywilnej drogą 
lotnicza, z wyjątkiem jakich pięciuset ku­
lisów, którzy pójdą z kolumną jako tra­
garze.

Major Forge chrząknął, jakby mu coś 
uwięzło w gardle. Carpentier spojrzał na 
piego pytająco.

— Chce pan coś powiedzieć, majorze 
Forge?

Fcrge nie ruszył się. Opuścił tylko po­
wieki, patrząc na mapę.

— Ewakuacja ludności cywilnej samolo­
tami — to kosztowna impreza. Vietminh ma 
na kopcach przeciwlotnicze karabiny ma­
szynowe. Czy nie byłoby leniej zostawić cy­
wilów na miejscu? Vietminh nic im r;e zro­
bi, uważa ich za swoich.

Carpentier zaprzeczył ruchem głowy.
(Ciąg dalszy nastąpi) (47J

madzie Rudnicze, gmina Wą­
growiec - Południe; Helena 
Cieślewicz, starszy agronom 
Państwowego Ośrodka Ma­
szynowego —. nie wykonała 
planu szkolenia w Spółdziel­
ni Produkcyjnej Kamienica; 
Jan Zielewicz, agronom Ze­
społu Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, Wągrowiec 
— zaniedbał wykonanie pla­
nu szkoleniowego w Spółdziel­
ni Produkcyjnej Łęgowo oraz 
Jan Ruś — agronom rejono­
wy POM-u, który nie. wyko­
nał planu szkolenia w Spół­
dzielni Produkcyjnej Przysie- 
ka.

Do akcji upowszechnienia 
wiedzy rolniczej nie włączył 
się jeszcze ponadto powiato­
wy lekarz weterynarii — Bęt­
kowski z grupą weteryna­
ryjną. (Kdw)

Kino „Pionier"
we WRZEŚNI

zdobyło proporzec 
przechodni

Obsługa kina „Pionier” we 
Wrześni otrzymała ostatnio 
proporzec przechodni za wy­
niki osiągnięte w czwartym 
kwartale 1952 roku we współ­
zawodnictwie pracy kin miej­
skich. Wszystkim pracowni­
kom przyznano nagrody pie­
niężne oraz dyplomy uzna­
nia. (zj)

'eałry

19 —

19

OPERA — próba gene­
ralna

POLSKI — godz 
„Dalekie"

NOWY - godz.
„30 srebrników",

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Podlotek"

MŁODEGO WIDZA - 
godz. 11 „Wawrzyń- 
cowy sad" przedsta­
wienie zamknięte

PAŃSTW. TEATR W 
GNIE2NIE:

Gniezno — „Pygma- 
lion"

Turek — „Faryzeusze 
i grzesznik"

PAŃSTW. TEATR W 
OPOLU

Rawicz — „Szewct Dra­
tewka"

PAŃSTW. TEATR W 
POZNANIU:

Ślesin — „Sześć godzin 
ciemności"

,,ARTOS“ — ekipa ar­
tystyczna ze Stalino- 
grodu

Chojnice — „Dwa cy­
kle humoru"

Instytucje
wyjaśniają

Prezydium MRN w Skokach 
przeznaczyło do remontu kapi­
talnego 13 domów mieszkalnych, 
które w bieżącym roku oddane 
zostaną do użytku. Założenie 
spółdzielni mieszkaniowej, pro- 
iektowane przez Prezydium 
MRN, przyczyni się również do 
poprawy warunków mieszkanio­
wych w mieście.

Powstałe nadwyżki pieniężne 
w Gminnej Spółdzielni w Uj­
ściu przekazano Powiatowemu 
Zarządowi Samopomocy Chłop­
skiej w Chodzieży, który odpo­
wiednio rozdzieli dochód.

4$
Kierownictwo POM;u w Mu­

rowanej Goślinie wyjaśnia, że 
fakt palenia się lampy elektry­
cznej w dzień przed budynkiem 
Ośrodka miał miejsce na skutek 
wadliwej instalacji.

Załoga POM-u zmobilizowała 
się ostatnia„energicznie do pra­
cy, wezwała do współzawodnic­
twa w remontach zimowych 
wszystkie POM-y województwa 
— indywidualnie zaś współza­
wodniczyła z POM-em w Wą­
growcu.

Interwenci
skuteczne

Obsługę autobusów PKS na 
trasie Rawicz — Śrem — Po­
znań pouczono o bezwzględnej 
konieczności zabierania podróż­
nych, posiadających bilety mie­
sięczne. (200)

Dyrekcja PPK „Ruch" posta­
nowiła do punktu sprzedaży na 
dworcu w Obornikach dostar­
czać gazety bezpośrednio, z po­
minięciem Delegatury w Obor­
nikach, która dokonywała po­
przednio rozdziału gazet. — U- 
sprawni to dostawę prasy i u- 
możliwi Czytelnikom — podróż­
nym znacznie wcześniejsze na­
bywanie jej.

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. U ptr.. 
tel nr 62-70 64 75

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań.

K-4-20131

Wiecej troski
i r

o mieszkańcóiu 
KOBYLINA

Przed 3 laty Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Kobylinie, pow. Krotoszyn, 
rozpoczęło remont domu przy 
ul. Obrońców Stalingradu i 
dotąd nie zdążyło go ukoń­
czyć. Wzniesiono mury i poło­
żono dach, ...zapominając o 
oknach i podłogach*

Przy ul. Kościelnej rów­
nież już cd roku Prezydium 
MRN remontuje dom i też nie 
może ukończyć jego budowy. 
Okna do tego budynku za­
mówione i zapłacone przez 
PMRN, przedsiębiorstwo wy­
konujące zlecenie przekazało 
do innej miejscowości, oświad 
czając MRN w Kobylinie, że... 
może poczekać, bo gdzie­
indziej są pilniej potrzebne.

Wojewódzka Rada Narodo­
wa z uwagi na trudności mie­
szkaniowe Kobylina winna 
zainteresować się wspomnia­
nymi sprawami i pomóc Miej 
skiej Radzie Narodowej w 
Kobylinie wybrnąć z tych 
kłopotów, (fk)

Wezwań e
dcwsgółzawcrfnctwa

w zakresie szerzenia 
oświaty sanitarnej 
i propagandy zdrowia

Zarząd Oddziału Powiato­
wego PCK w Koninie reali­
zując naczelne zadanie socja 
listycznej służby zdrowia i 
organizacji PCK w dziedzi­
nie profilaktyki, zorganizo­
wał we wszystkich gminach 
powiatu konińskiego zespoły 
prelegentów, które mają za 
zadanie szerzenie oświaty sa­
nitarnej i propagandy zdro­
wia wśród szerokich mas 
społeczeństwa powiatu ko­
nińskiego.

Zarząd Oddziału Powiato­
wego PCK w Koninie i refe­
rat oświaty sanitarnej przy 
Powiatowej Stacji Sanitar­
no " Epidemicznej w Koninie 
wezwali równocześnie jedno­
stki organizacyjne w powia­
tach: Kalisz, Ostrów, Gniez­
no i we wszystkich innych 
powiatach województwa po­
znańskiego do współzawodni­
ctwa w zakresie szerzenia o* 
światy sanitarnej i propagan 
dy zdrowia oraz tworżenia 
podobnych zespołów prele­
gentów. (Szy)

CO-GRZIE-KIEPY
Kina
APOLLO — g. 14 „Sta­

lowe serca" (prod.
g. 16, 18.15 

_ „Mitria Ko- 
niedz. poranek 
i 12 „Stalowe

polsk.), 
i 20.30 
kor‘ 
g. 10 
serca''

BAŁTYK — godz. 14.30 
„Bogata narzeczona" 
(prod. radź.), 'g. 16.30, 
18.30 i 20.30 „Noc 
łiespodzianek" (pro- 
lukcji rumuńskiej), 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Bogata narzeczona"

MUZA — g. 14 „Iwan 
Groźny", g. 16, 18 
i 20 „Rozśpiewana 
dolina" (prod. rum.), 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Śpiew jest pięknem 
życia" (prod. węg.i, 
od lat 14

R1ALTO - g. 16. 18 
i 20 „Chłopcy znad 
Kranichsee" (prod.

NRD), niedz. porań, 
g. 10 „Wesoły jar­
mark"

WARTA — g. 11. 12 
i 20 filmy dokumen 
talne. g. 14. 16 i 18 
„Czekaj na mnie", 
niedz. por. godz. 12 
„Timur i jego dru­
żyna"

PIAST — g. 17 i 19 
„Trzeci szturm" (pro­
dukcji radź.), od lat 
14

METALOWIEC— g.17 
i 19.30 „Młoda Gwar­
dia" II seria

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — godz. 19 
„Człowiek z karabi­
nem"

KLUB TPP-R — g. 13 
„Język literacki pol­
ski i rosyjski" od­
czyt i film „Zagad­
nienie rosyjskie"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 17,
18.45 (P), 21, 23.50. 

Muzyka:
5.10 — koncert roz­
rywkowy, 6.15, 6.50, 
7.20, 8 — poranna, 
14.30 — utwory Wio­
lonczelowe, 14.50 (P)
— koncert chóru PR 
pod dyrekcją Lubo- 
.mira Szopińskiego.
16.20 (P) — rozryw­
kowa, 17.15 (P) — 
różnych ' narodów,
17.45 (P) — rozryw­
kowa, 18.40 (P), 21.32
— taneczna.

Audycje inne:
14.10—-szkolna, 15.10
— literacka. 15.30 — 
dla dzieci pt. „Dzie­
ci przed mikrofo­
nem". 16 — Wszech­
nica Radiowa. 18 (P)
— sbwno - muzycz­
na pt. ..Za dobrą 
prace ładna muzy­
ka", 18.30 *— z cyklu: 
„Technika w planie 
6-letnim“,


